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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga 29 Stycznia.

Ukaz Jego Cesarskiej Mści z Bządzęcego Se­
natu.

Senat Rządzący po w ysłuchaniu przełożenia 
zo strony Jaśnie Oświeconego X iążęcia JMsci 
Dymitra Łobanowa Bostowskiego Jen e ra ła  pie- 
c oty Ministra Sprawiedliwości i kawalera, za­
bierającego między innem: iż Naviaśnievszy

esarz JMść uważywszy, że będący  przy Nim 
sprawach Królestwa Polskiego Hrahta Sobo- 

ewski mianuie się tylko Sekretarzem stanu, 
aywyzey roskazać raczył, aby zawiadomiono 

wszystkich komu o tern wiedzieć należ)', iż 
pom ieciony Urabia Sobolewski nie inaczey iak 
M inistrem  Sekretarzem Stanu Królestwa ' Pol­
skiego mianowany bydż powinien; ta bowiem 

ostoynośc w Królestwie Polskiem istnieie, a 
Hrabia Sobolewski ią  piastuie. Senat zatem

rządzący postanowił donieść o tern wszelkim 
władzom i sądownictwom.

Miesiąca Stycznia dnia 1820 roku.

z W ilna  25 Stycznia.
Dnia i 5. t. m. odby ł się tu obchód ża ło b - 

ny pogrzebienia zwłok, Jana A ndrzeja Loben- 
weina, Radcy stanu, Dziekana i professora 
wysłużonego w Cesarskim uniwersytecie W i­
leńskim, kawalera orderu ś. Anny 2 klassy 
wielu towarzystw uczonych członka, który po 
iedynastu tygodniach choroby zszedł z tego 
świata, na dniu 12 b. m  w 62 roku wieku 
swego.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .
z Frank/ortu, 22 Stycznia.

Men wyższy iuż się zupełnie uw olnił od lo­
du, a to nawet nierównie pomyślniey niżeli- 
śmy się spodziewali. Strata iednak przez tę
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powodż zrządzona iest bardzo znaezaa^» a j 
sczegółnie; na ii iie n iższym . Niewielka rzecz- 
ł a  .Muli przerzyuaiąęa okoiice tuteysze znisczy- 
ła-wybrzeżeniem swoiem ‘ kilka ■ wiosek. - Lod 
zas który-unosiła do takicy doszedł wysoko-' 
ścr nocy przeszłey, iż mieszkańcy uderzyli 
trwogę i całą. noc przepędzili w strachń i 
rozpaczy. Nazaiutrz dopiero przez ry c h łą  czyn­
ność niebezpieczeństwo ustało i lód spędzono.

z IVie dnia, i 3 Stycznia.

Dnia wczorajszego- odbyło się dwunaste po­
siedź nie naradcze zuayduiącyeh się . tu mini­
strów mocarstw niemieckich;

O d brzegów niższey E lby, 25 Stycznia.

Nowa Karta konstytucyjne w Brunswiku 
iuz iest skończoną i 12 b. m. zatwierdzoną zo­
stała podpisami i pieczęciami wszystkich re­
prezentant ów. Wkrótce oczekuią ogłoszenia 
iey imieniem Xiążęęia Reienta. -

N i d e r l a n d y .  

z. Ilag i, 22 Stycznia .

W  iedney z gazet tutejszych pomiesczona 
b y ła  wiadomość iakoby Jenerał Porucznik 
S te d tm a n n  uwięziony b y ł  w Amsztardamie. 
Wykazuie się teraz że to doniesienie było fa ł-  
szywein i Jenerał pomieniony przybył do mia­
sta tutejszego, aby sądowie poszukiwać- swey 
krzywdy na rozsiewaezaeh tey wieści.

D A S M  A.

zK o p p en ka g i, 18 Stycznia.
Po dosyć wńdkiey burzy, która tu pa nowa-- 

i a  niedawno, żegluga po Zundzie znowu się 
otworzyła. Szwedzi co tu po lodzie przybyli, 
muszą się zatrzyin ać do uieiakiego czasu.

r o z m a i  t  o  ś c i .

O głoszenie o sprzedaży teatru.
Dyrektor teatru sławnego- miasta N. ma za- 

sczyt donieść, że po długich trudach i pra­
cach tna zamiar nakomec odpocząć i w tym 
to celu przedsięwziął wyprzedać z publiczne­
go targu pyszne swe zamki,, ogrody, wygodne 
i obronne twierdze,, piękny i cienisty las^ kil­
ka >.ąk usianych kwiatami i znaczną ilość ros- 
koizuvch domów wieyskich w czarujących 
okolicach. Oddaią się także na publiczną wy­
przedaż wyborne sprzęty ieg0 pałaców i mim

ruchomość, a mianowicie; Morze z 12 wiel­
kich wafó>v z ozone, z których dziesiąty na 
ntesczęscie cokolwiek iest uszkodzony. — P ó ł­
tora tuzina ciemnych obłoków dobrze zacho­
wanych, nadto iedna chmura przeszyta pioru­
nem; smeg doskonałey białości z naylep-ze.ro 
pocztowego papieru. -  Prócz tego dwa ro- 
dzaie śniegu cokolwiek ciemniejszego z papie­
ru ordynaryynego.' Trzy butelki błyskawicy. 
Słonce zachodzące cokolwiek- mż przetarte, i 
lntody xiężvc cokolwiek stary. vVóz tryum­

f a l n y  złocony prawie nowy dworna smokami 
zaprzężony. - Płaszcz purpurowy na urząd dla 
Semiramidy zrobiony, a Który s łu ży ł  póż.uey 
Agameumonowiv Menelausowi i "niektórym
innym bohatyrom. —Gały u b io rd la  widma, to 
iest koszula okrwawiona, poszarpany płascz 
z dwoma łatami czerwonerni, wystawuiącerni 
rany śmiertelne. Pióro zrobione do h e łm u  
dziewicy Orleańskiey, a tylko raz używane; — 
Chustka dokieszeui Otella i kilka par wąsów 
Baszów wschodnich.—Wóz K leopatry. — Fla- 
szeczka z winnym spirytusem, przvdatua do 
wyprowadzania duchów, vvvdaie bowiem wy­
borny płomień błękitny. Pul puda najlepszego 
różu do użytku aktorów i akterek. (Reszta ca­
łego- wozu sprowadzonego przeszłą . zimą:)
I rzy urwiska skał dobrze wypchane w ło sem 1 
końskim i dwa darniowe stołki z drzewa so- ' 
snówegó. Wielki stos ze wszech stron p o d p a- ' 
lony, 1 kilka lat iuż palący s i ę .  -P ię k n y  nie­
dźwiedź ociągnięty nowem płótne n farbow nem 
1 dwie owcy wypchane wiórem —Cały obiad, 
złozony z ciast z papieru kleionego, z kury także 
papierowey i t. d. Do lego należy kilka butelek 
z drzewa dębowego i owoce z wosku na wety.Pięć 
łokci łańcuchów z blachy wydaiących 'b rzęk  
straszny 1 łatwo przeraża jących .-Z upełna  ko"l- 
lekcua masek, drzwi zapaduiąc vcb, drabia z 
powrozow, sto Iow sędziowskich z długieini k o - '  
biercanń, słowem wszystko co tylko potrzeb­
ne iest do  wystawienia najnowszych widowisk. -
Kolebka, szubienica, ofiarnik Jowisza, studnia 
prawdy, i wielka liczba mieczów puginałów,, 
halabard, kiiów pastarskich, zawoiów tureckich
1 czapek grenadyierskich _

Wszystkie te sprzęty można widzieć w sa--* 
mym teatrze między repetyciami i reprezen-
tacj^ o i

Stan teraznieyszy Jrlandyi. - 
(W y i inek z nowego pisma Pana Carvin.') 
Pan Corvin autor tego dzieła kilkakroć za­

siadający w parlamencie lako deputowany od



miasta Carleile, iest z liczb y  nayzam ożn iey-  
szych obywateli X ięztw a Kumberlandskieo-o.' 
G łębokie wiadom ości i e g o w  mgchauice, w y ­
n iosły  go na dostoynosć Vice-Prezesa To.va- 
r z y itiv a  L ondyńskiego  ro zszerzen ia  sztu k  pip /c-' 
nych- ro ln ic tw a  i p rzem ysłu -  nayupodobańszem ’ 
zas icgo zatrudnieniem iest gospodarstwo wiev- 
skie Pan C orm n  prz8z Ca ê trzv l a t a z ,v ie_
d za ł rozm aite prow ineie Jrlandyi. Spodzie­
w am y s ię , w czyteln icy  nasi z ukontentow a- 

czyhać będą niektóre sczegó ły , o tein
i o es w ie przez lak d ostoynego m ęża zebra- 

n e z ocia p rzez 'p o łą czen ie  się  z A ugliią  na- 
•.'V'1 le» °  stoPll*a p om yśln ośc i i ośw iecen ia  ua 
la nn się  dzisiay znayduie. Jrlaudyia także 
znacznych tym  sposobem  n a b y ła  korzyści, któ- 
ie  codzień  staią się  w idocznieyszem i. Aż do 
lego  połączenia- Rząd irlandski w ielu  p o d leg a ł 
n ied ok ład n ościom .

Stronnictw a i przekupienia sędziów  do tego  
stopnia b y ły  tam we zwyczaiu, iż nikt nawet 
nie poczytyw ał za hańbę przekupić lub bvdż  
przekupionym . Parlam ent irlandski sk ła d a ł  
się . tylko z dwóch stron arystokratycznych, lu d ‘ 
zaś b y ł  zu p ełn ie  w zapom nieniu  czyli raczey  
w pogardzie, a u rzędn icy  i o ffie ia liśc i d om aga­
li się nagrody nie za zas łu g i w oyczvzm e; lecz  
za to ze  na w szelkie n adu życia  i środki które 
Rząd p rzedsięb rał, przez szpary patrzali. Zre­
sztą W ielka B rytan ia ' m ia ła  tam w p ły w ’ tak 
zn aczący, iz konstytućyia irlandska c o 'c h w ila  
zupę uyni zagrażała  upadkiem.' W szystkie sta-- 
ny b y ły  nfekońtente i nastąpiona odm iana w 
nikim  niew zhiulzita ża lu  p rzeszłego  bvtu.

Po z łączen iu  Jrlandyi z A ngliią  w yrzucano  
nieraz dawnem u parlam entowi irlandskiem u  
iaw ne przekupienia; lecz osoby do których się  i 
to stosow ało  n igdy się nie o b ra ża ły , a m niey  
iescze u n iew in n ia ły  s ię i S in ia ło ’ pow iedzieć  
m  rżną ż e  naym ócnieyszym  d ow od em ' k on iecz­
n o śc i p o łąęzżn ia  Jrlandyi z A n g lią  iest śro­
dek użyty  do dokonania-' tegoż p o łą czen ia . 
W  każdetn przekupieniu c i ty lko  na praw ­
d ziw ą . naganę i pogardę zas łu gu ią , którzy 
pozw alaią się przekupić; a poniew aż ten sro- 
tłek s ta ł się iiu ż b y ł  koniecznym  dla Rządu  
IJrytańskiego, zapew ne rostropnie p ostąp ił, k ie­
dy postan ow ił n a-ied en  raz u ży ć  tey c a łe y  
sum m y, która b y ła  potrzebaą do uskutecznie­
nia zam ierzonego celu , an iżeli corocznie p ła ­
c ić  naiem hi kom iriandskim  pew ny rodzay po­
datku czyli raczey g a ży . (To w y ło żen ie  iest 
n iem ałey  w agi, pochodzi bowiem  od iednego  
z prawdziwie św ia t ły c h  cz ło n k ó w  parlam en­

tu .)  W e d łu g , rachunku  Pana V. P etti lu d ­
n o ść  Jrlandyi w y n o siła  w  roku 164 * d o f 
3oo,ooo, teraz zaś w ed łu g  o sta tn ich ‘spisów do 
szesciu  m ilionów  dochodzi. • W 'm iastach  n ie­
których lu d n ość prawie przechodzi w szelkie  
podobieństwo do prawdy. Pom im o ubóstwo  
ch ło p ó w , k tórzy  powinni przestawać na  
naym nieyszycb  cząstkach ' gruntu ,- w e so ło ść  
ich  zadziwia zaw sze' podróżnych . N ad­
to p ow szechnie są rozsądni, grzeczni i otw ar­
ci. Dla tey to -p rzyczyn y  Jrlandczyk spotkawrszy  
podróżnego bez końca czyni mu pytania; C ha­
łu p y  ich  ledw ie są nietakie iak legow iska dzi­
k ich  zwierząt. W iększa p ółów a sprzętów d o - '  
m ó w y c h ’ w cale im nieiest znaiom ą Za­
m iast porządnego odzienia- nosząi grube ła c h ­
m any, a dzieci ch od zą  prawie nago. Za p o­
karm s łu ż ą  sam e 1 tylko ziem niaki bez w szel-  
kiey okrasy, a nawet i bez soli*. za n ayw iększy  
zaś przysmak poćzytu ią śm iatanę.

Na sc zę śc ie  Jriaudyia o b fitu ie ' w  torf; lecz  
teraz i torfowe b ło ta  iuż znacznie są w yczer­
pane; lu d n ość bow iem  niezm iernie się  pow ięk' 
sza. C hłopk i n ie noszą^ kapeluszów iak w  A n­
glii; lecz za to nłtyuboższa z Jrlandek’ zawiia  
w papielotry i ubiera iak naystaranniey swe 
w ło sy . Trzewiki wdziewaią: ty lko w tenczas  
gd y  idą do ihiasta. P om im o n ieochędóstw o iakie 
w  dom ach ich  pannie, d zieci iednakże są  
zdrowe, żyw e i zawsze w e so łe . Ta kraina  
w iele ma zaćhw ycaiącyclT  ok olic . —  B ogate i 
piękne m iasto Belfast le ży  także w n ayrósko- 
szineyszych; Posada ich  ch ociaż pow szechn ie  
prawie torfawa, iest ieduak zdatną: do uprawy: 
dla- tey to przyczyny n ayzam ożn ieysi* c h ło p i  
ośiadaią w ok olicach  naybardziey w to rf o b fi­
tu jących . Z p ew n ością  tw ierd zić-m ożn a , iż z 
czasem  w szystk ie'torfow e b ło ta  w  Jrlandyi za­
m ienią się  w pola zAsiane ziem niakam i. W  
takiem -zdarzeniu  n iem ożna przewidzieć gdzie 
m ieszkańcy osiadać b ęd ą , lu d n ość bow iem  p o­
w iększa się  dziw nym  sposobem . Pan C o rv in  
porównywa tę lu d n ość  do hord daw ney Skan­
dynaw ii, które n iegdyś z a la ły  c a łą  Europę  
p o łu d n iow ą. Utrzvm uie ten autor, iż gdyby  
c a ły  m ilion Irlandczyków  o p u śc ił n agle sw oią; 
o yczyzu ę , to i w tenczas pom im o tak zn acżue' 
w yniesien ie s ię , ledw ieby m ożna b y ło  doslrżedz 
tego zm nieyszenia lu d n o śc i.— W szędzie się Im- 
duią now e dom y i ch a łu p y , a tym czasem  i 
stare s ię , reparuią. D ziew częta i m łodzi w ie­
śn ia cy  albo zu p ełn ie  nie tnaią. co  robić, albo  
ieśli znayduią robotę to ty lko w m iastach . 
Roboty w ieyskie zw yczaynie odbyw aią żon aci i '
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» między najemnikami nie znaleść nieżo­
natego. Domy wieśniaków bawiących się 
uprawą roli, tak są sczupłe iż ledwie sa­
mych gospodarzy pomieścić mogą, a dla na­
jemników niepodobna znaleść naymnieyszego 
zakątka, choćby nawet gospodarz i chc ia ł  ich 
mieć. Z trudnością nawet chłopek dzieci swoie 
pomieścić rnoźe, i / a k  tylko dóydą cokolwiek 
do lat, sami się żywić muszą. Lecz na nie- 
sczęście niem aią gdzie się naiąć na wsi, a tak  
albo muszą isc do miasta, albo się żenić i no­
we zaprowadzać gospodarstwo. W  oslatniem 
zdarzeniu młody ntęsczyzna buduie sobie ch a­
łu p ę  koło błota torfowego, zasiewa ziemniaki 
i tak urządziwszy swoie domostwo stara się o 
gospodynię. Pierwsze zaprowadzenie gospodar­
stwa tak tam mało znaczy, iź chcący zostać go­
spodarzem bynaymniey się o nic nietrosczy. llo - 
dzice niekiedy ustępuią dzieciom część swoieyzie 
mi, a czasam młodzi małżonkowie muszą sobie 
naiąć kaw^ał gruntu. Właściciele lub ich 
rządcy drogo sobie każą płacić za ziemię. 
Stąd to pochodzi, że po upłynieniu każdego 
kw aztału kiedy się wnoszą opłaty gruntowe, 
stan biednego chłopka bywa smutnieyszy nad 
wszelkie opisanie. Nieurodzay ziemniaków mie­
wa także naygorsze skutki; głód bowiem wten­
czas lest nieuchronny. A tak chociaż ta ro­
ślina test lednem z naywiększych dobrodziestw 
dla człowieka, należy jednakże wyznać, iż nic 
szkodliwszego nad powszechny zwyczay w Jr-  
landyi, gdzie ca łe  rolnictwo samą się tylko 
uprawą ziemniaków ogranicza. — W  Balimor 
przedaie się czasem w dzień targowy samego 
płótna za, pięć tysięcy funtów szlei limrów. 
W edług  pewnych rachunków, z samey Jrlan- 
dyi wywieziono tego towaru w roku 1818 za 
trzy miliony funtów szterlingów. Z ły  sposob 
bielenia równie iak wyhorne gatunki płócien 
szląskich, zadały rękodzielniom irlandskim 
cioś okropny.

Między bydłem  domowem Jrlandczycy nay- 
więcey się staraią o świni.— Mieszkańcy Jrlan- 
dyi naywięcey odbywaią drogi piechotą i wy­
trzymali są do zadziwienia. Będąc zawsze 
wesołemi bynaymniey się nie trosczą o to, co 
innym iest przyczyną trudów i zabieg, a nie- 
smucą się nigdy przewidywaniem co nastąpi.

Osobliwszą maią sposobność żartowania nie- 
naprzykrzając się nikomu dw uznacznemi lub 
usczypliwemi słowy.

Pan Coroin twierdzi, iż samo tylko rozsze­
rzenie handlu i przemysłu irlandskiego, mo­
że Cokolwiek wstrzymać niezmiernie powięk­
szającą się ludność tego Królestwa. Lecz do- 
pokąd Jrlandczycy trudnić się tylko będą 
upraw ą ziemniaków, liczba mieszkańców w 
pi zcciągu lat trzydziestu musi się podwoić, a 
razem ^się i ubośtwo chłopów podwoi.« Tu 
na każde małżeństwo zwyczay nie rachu/ą od 
10 do 12 sztuk dzieci, gdyby zaś które mniey 
wydało, stałoby się przedmiotem podziwicnia 
powszechnego. Stan wieśniaków lrlandskich 
przekonał Pana  Corvin, że liadpotrzebna 
dość żywności i taniość iey, nie są tak wiel- 
kiem dobrodzieystwem iak mysią niektórzy; W  
takicm bowiem zdarzeniu lud niema potrzeby 
natężać pracy 1 starań. Tenże autor twierdzi 
ze dla dobra Jrlaudczyków należałoby pomy­
śleć o środkach przyzw yczajenia ich do mięsa.

Do przesądów tego narodu należy i t o /  że 
iest nieposłuszny prawom: uległość bow iem tako 
wą, poczytnie za niewolniczą. Dla tey to w ła­
śnie przyczyny zwierzchność cywilna nie ma 
vy Jrlandyi tey powagi, iaką się cieszy w Anglii. 
Cała władza wykonawcza iest w ręku zwierz­
chności woyskowey i bez niey policyia nie- 
11.o& aby się utrzymać. Chłopi irlandscy i 
sz occy posiadający ziemie zwyczaytiie przed 
drzwiami cha łup  układaią gnoy w dużą kupę, 
coraz lą powiększają i naystaranniey patrzą aby 
nie ty ła  lozrzuconą. Kiedy Lorda Kents zapy­
tano o pizjezynę tak osobliwszego zwyczaiu, 
odpowiedział: -Szkoci są próżni, lubią się po­
pisywać z bogactwem swoiem.« Po wielkich 
drogach w Jrlandyi ubodzy kupami chodzą i 
noszą z sobą rozmaite naczynia kuchenne i 
inne temu podobne sprzęty: Każdy bowiem
gospodarz ieśli nieda im pieniędzy to zapewne 
nieodmówi ziemniaków ismiatanv. Gościnność 
tu iest wielka— Podróżny gdy przybędzie do 
domu wtenczas kiedy gospodarz' z rodziną 
swoją iest za stołem, czyl.y chc ia ł czy nie- 
chc ia ł musi usiąść z nimi i dzielić iedzenie.

(fiokouczeme p ó źn ie j ,)

w  P e t e r s b u r g u .  

w d r u k a r n i  w d e n n e j  G i ć w n e g o  S z t a b u  JEGO CE S  J U S  K  I E Y  M ŚCI.
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